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LEKCJA Wypadki w G r e c j i  z a e le k try ~
GRECKA zowały ca ły  ś w ia t ; nas Polaków  

one n ie  za sk o cz y ły .
Na łam aoh naszego  ty g o d n ik a  n ie je d ­

n o k ro tn ie  wykazyw aliśm y, że  Ros Jp. Sow iec­
ka , wy tknąw s zy s o o ie  zdecydow anie zab o r­
cze  c e lo , konsekw en tn ie  ląży do ic h  r e a ­
l i z a c j i .  W ykorzystu je  n ie u b ła g a n ie  k aż -  
dy b łą d ,k a ż d e  p o b ła ż a n ie  Ee s tro n y  a l i a n  
tow. P rz e d e  w szystkim  zaś w y k o rzy s tu je  
u m ie ję tn ie  to  że  "W ielkie"D sraokracJe" 
n ie  m ają żadnego k o n k re tn eg o  p la n u  u rz ą ­
d zen ia - Europy pow o jennej, p ro c  z m gław ic‘z-, 
n e j  w iz j i  r z ą d z e n ia  Europą p rz e z  "W iel­
ką T ro jk ę " . W ie lk ie  D em okracje sz c z e g  o l  
n ie  n ie  z d a ją  so b ie  sp raw y ,że  3 -4 -5  l a t  
o k u p a c ji  n ie m ie c k ie j  z ro b iło , sw o je .Ż e  
w ięc w ło n ie  p o szcze g ó ln y ch  narodów czy 
państw , s i ł ą  rzeczy  pow sta ły  nowe s i ł y ,  
nowe sposoby p a t r z e n ia  ma w ie le  spraw  
te g o  ś w ia ta .  J e ż e l i  wezmieny pod uwagę 
ty lk o  t e  s p e c y f ic z n e  w arunk i,w  k tó ry c h  
tw orzyły, s i ę  i  w alczy ły  arm io \podziem ne 
k ra  jów okupowanych p rzez 'N ie m cy , J e ś l i  
zastanowimy s ię  nad p sy c h o lo g ią  ta k ie g o  
Ż o łn ie r z a -p a r ty z a n ta ,k tó r y  śc igany  i  s c i  
ga ^ cy p ę d z i ł  sw oje ż y c ie  w z u p e łn ie  ;■ i v 
zm ienionych  w arunkach u s t r o ju  sp o łe c z n e ­
go i  p o l i ty c z n e g o ,k tó ry  n a b ra ł  s p e c ja ł - "  
nyoh poglądów  na wszy s tk o  -  od w a r to ś c i  ’ 
Ż y c ia  począwszy -  .do dotychczasow ego za­
p a try w a n ia  s ię  na prawo "W łasności,- J e s t  
do czego  przy  g o t c>wac s i ę ,  n ie  ty lk o  m i l i ­
t a r n i e  p rz e d  wyzwoleniem danego k r a ju  z 
r ą k  n ie m ie c k ic h . Tak zorganizów ane ż y c ie  
p o d ziem ne,a  ono p rz e c ie ż  p rz e z  t e  3 -4 -5  
l a t  b y ło  d e c y d u ją c e ,m ia ło  sw oje od rębne ' 
am b ic je  . i  ma Je n a d a l .

Tymczasem W ie lk ie  D em okracje E dają 
się- h ao g o ł p rzem ian  ty c h  z u p e łn ie  n ie  
u w z g lę d n ia ć ,lu b  t e ż ,c o  g o r s z a ,z u p e łn ie  
n ie  są  na n ie  p rzygotow ane. PrEychodzą 
do k r a ju  wyzwolonych b ąd ź  ze s ta ry m i f o r '  
mami i  s ta ry m i, dawny mi rząd am i, k tó ry c h  
same n ie  bard zo  szanow ały na e m ig ra c j i ,  
prow adząo w s to su n k u  do n io h  n ierów ną po­
l i t y k ę ,  co, tym b a r d z i e j  s k ła n ia ło  k r a je  do 
u s a m o d z ie ln ia n ia  s i ę , -  bądź te ż  ca łk o w i .i* 
c i e  m achają rę k ^  na "w c zo ra j" .P o z w a la Ją  
inn^m p rz e ra b ia ć  w ew nątrzną rz e c z y w is ­
to ś ć  k ra jów  "wyzwolonych" na nową, z u p e ł­
n ie  n ie  p a s u ją c ą  do n a tu r y 'ty c h  narodów 
i  państw  -  m odłę.

Można stanow czo p o w ie d z ie ć ,ż e  W iel­
k ie  D em okrac je ,poza . s i ł ą  m i l i t a r n ą  n io s ą  
p u s tk ę . Boso klasycznym  w tym wyjpadkuku 
p rzyk ładem  mogą byc Włochy .U su n ię to  f a ­
szyzm a n ie  dano w g ru n c ie  rzeczy  n ic  no­
wego.
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Na d łu g i  c z a s  p o w sta je  b ez rad n a  .próż 
n ia ,  k tó re J -  n ie  moż^ w yp ełn ić  s lo g a n  
"dem okracja" ta k  z r e s z tą  n a jb a r d z ie j  róż  
n o ro d n ie  d z iś  in te rp re to w a n y . S lo g an  te n  
w d z i s i e j s z e j  i n t e r p r e t a c j i , k i e d y  to  Szw aj 
c a r  Ja s t a j e  s ię  n a g le  k ra jem  faszy sto w sk im , 
a  Sow iety "k ra jem  n a jb a r d z ie j  dem okra tycz­
nym", m u s ia ł z a t r a c ić  w a r to ś c i  form uły  wy­
ty c z n e j .  N ie s ie  p ró ż n ie .

P ró ż n ię  t ę  w ła ś n ie  d o s k o n a le , z a p e ł­
n ia  <- na c za s  ro z e s ła n y  po c a ł e j  E u ro p ie -  
K om intern . Rozreklamowane p rzez . "W ie lk ie  
D em okracje" -  S o w ie ty , p o s ia d a ją  dużą s i -  

. .  ł ę  a t ra k c y jn ą ,  tym bardzie j^  że  nadzw yczaj 
e l a s ty c z n ie  p rz y s to so w u ją  s i ę  do k a ż d e j 
s y t u a c j i .  K ra je  b a ł ty c k ie  z o s ta ły  ca łk iem  
zsow ietyzow ane, w Rum unii Sow iety rządze, 
z kró lem  do s p ó łk i ,w  B u łg a r i i  k r ó la  s ię  
usuwa, we- Włószeph w y stęp u je  3 ię  w p o s ta ­
c i  "k ró le w sk ic h  demokratów" i  t d .  R o s ja  

'z a z d r o ś n ie  s t r z e ż e  sWe J»nowej s fe ry  wpły 
wów, Do. k ra jów  b a łty c k ic h ,R u m u n ii,B u łg a ­
r i i  n ik t ,  a n i A ng licy  a n i  A m erykanie n ie  
mogą s ię  w trą c a ć ,b o  R o s ja  Je  pow oli u rz ą ­
dza  po  -swojemu. P ow oli -  d la te g o ,ż e  id ą c  
rzekomo na -w spółpracę w k r a ju  "wyzwolo­
nym" z każdą formą rz ą d u  (k ró l,d e m o k ra ­
c i )  s t a r ą  s ię  w sz y stk ie  t e  formy' c o ra z  
b a r d z i e j  w oczach  „danego n arodu  skompro­
m itow ać, ta k , aby o s ta te c z n ie  m usiano s ię  ' 
ucz.epic program u so w ieck ieg o . N ie dopusz- 
o z a ją c -a l ia n tó w .d o  sw oje j s t r e f y  wpływów, 
R o s ja  w kra'J.ach wyzwolonych p rz e z  a l i a n ­
tów, p r a c u je  *bez c e re m o n ii i  z zupełnym 
¿Dowodzeniem żąda  swobody ruchów i  wpły­
wów. J e s t  w tym doskonały  przedsm ak d la  
p ow o jennego"u łożen ia  stosunków"w E u ro p ie , 
p o z o s ta ją c e j  pod zarządem  " w ie lk ie j  t r ó j ­
k i"  .

Gdyby g ra n ic e  p o szczeg ó ln y ch  okupa~ , ) 
0y3>°zy  p o szczeg ó ln y ch  s f e r  wpływów można 
b y ło  u c z y n ić '"n iep rzem ak a ln y m i"  -  to  k a ż ­
dy z  " w ie lk ie j  t r ó j k i "  w sw o je j s f e r z e  

.* wpływów mógłby r o b ić ,  co -zechce,mógłby s to  
sow aó,Jakaby z e c h c ia ł  " sz c z ę ś liw o ść "  wo­
bec n aro d u  czy narodów "wyzwolonych". 
D o tychczas Jednak "n ieprzem akalnym i" umia 
ł a  z ro b ić  sw oje g ra n ic e  ty lk o  R o s ja . R ess  
t a  b ę d z ie  p rzep u szcz ać  wpływy R o s j i .

D o b itry  przedsm ak t e j  p rz e p u s z c z a l­
n o ś c i wpływów Moskwy £ a ją  w ła śn ie  wypadki 

. . w G r e c j i .  Wiadomo,że S ow iety , id ą c  na ogar 
n ię c ie  ca ły ch 'B a łk a n ó w ,m ia ły  " sz c z e rb  z a ­
m iary " i  na G rec J ę . T u ta  J -Angl i a  p r  z e rä -  
z i ł a  s i ę .  P o s ta w iła  sw oje stanow cze r e t o .  
Sow iety  ze swoimi arm iam i i  ze swoimi 
wpły wami.by ły  b l i ż e j .  R ozpoczęły  s i ę  t a r ­
gi,' k tó r e  trw a ły  döse d łu g o . Zwalano oczy 
w iś c ie  winę na B u łg a rie , k tó r a  acz  nat-yoh-



m ia s t po k a p i t u l a c j i  oddała  sw oje w ojska . 
pod komendę so w iec i' , d ługo  " n ie  c h c ia ła "  
wycofać, ty c h  w ojsk c 'T ra ć  j i  i  S a lo n ik . 
A re sz c ie  -  n ie  w iało ; y; ty lk o  je s z c z e  za 
ja k ą  cenę -  możo ¿u cc.i . |  z o s ta w ie n ia  

R o s ji.sw p b o d n ę j r ę k i  w R u m u n ii,B u łg a r ii  
i  t . p .  -• d o sz ło , do p o ro zu m ien ia . B ułga­
r i a  "^zechcia ła" wycofać sw oje, a pod ko­
mendą sow iecką p o z o s ta ją c e  już od bezma- 
ł a  dwóch m ie s ię c y ,-  w ojska z G r e c j i .  Ro­
s j a  S o w ie c k a ,o f ic ja ln ie ,u z n a ła  G roo ję  
za s f e r ę  wpływów A n g l i i .

W numerze poprzednim  naszego  -tygod­
n ik a  ( N r .36 z dn*3.12 44). w a r ty k u le  •. •* 
"R o sja  na Morzu o ró d  ziemnym" p is a l iś m y , 
że  u s tęp s tw o  sow ieck i; w G r e c j i  n ie  ma 
w ie lk ie g o -‘zn ac zen ia , gdyż " j e ś l i  pozw oli 
s i ę  Sowietom  o e ta c  w B u łg a r i i  i  J u g o s ła ­
w i i ,  wówczas G re c ja ,a b y  i s t n i e ć ,  m usia łaby  
być,mimo a n g ie ls k ie g o  p o p a rc ia ,w ra z  z 
j e j  wsży? tk im i w ysepkam i, zam ieniona na 
j a k i ś  n ie z m ie rn ie  po tężny  b a s t io n  obronny 
n y , s t a l e  gotowy do c i ę ż k i e j  w alk i.- In a ­
c z e j  n ie  odważy s ię  m ieć n azb y t sp rz e e z  
ny o h 'Z  R o s ją  in te rs o w " . S tą d  zn aczen ie  
o sam o tn io n e j G r e c j i  d la  obroi\y in te re só w  
A n g l i i  na morzu Śródziemnym p raw ie  żad  
n e .

Ros ja ,  p a t r z ą c a  zawsze na d a ls z ą  me- 
t ę ,p r a g n i e  już d z i s i a j  G re c ję  z n e u t r a l i ­
zować. K o rz y s ta ją c  z ..p isyw anej " p ró ż n i" ,r . 
jakĄ-. n io s ą  A l ia n c i  . kpa jom‘:p o d b ity * , ' r, 
w y p e łn ia  tę  p ró ż n ię  s k ru p u la tn ie .O d d a je  
p o z o rn ie  G rec ję  ; :>d wx :ywy A n g li i ,  a l e  
o d razu  s t a r a  s i :  c tę*, -.by ^ n g l ię  sp o tk a ­
ło - ta m  zdecydowanie z n ie c h ę c a ją c e  p rz y -  . 
w i ta n ie .  . ■

Na K r e c ie 'to c z ą  s ię  w a lk i na dwa ■ 
f r o n ty :  p a r ty z a n c i  greccy w alczą  z je d -  • 
n e j  s t r o r y , r .  r e s z tk a m i zn a jd u jący  oh s ię  
tam o d dzia łów  n ie m ie c k ic h ,z  d r u g ie j  -  * . |
p r z e c iw . . .  lądu jącym  tam Anglikom . Pow s-. 
t a n ie  i  b a rd zo  c i ę ż k ie .b o je  we w sz y stk ich . ; 
p u n k ta c h  G re o j i ,  g d z ie . 'z n a jd u ją  s i ę  w o js­
ka a n g ie ls k ie  (A ten y , S a lo n ik i ,  P ire u s )  
doprow adziły  a k tu a ln ie  do te g o ,ż e  na t e ­
re n a c h  wyzwalanych od N iem ców ,arm ia ap - 
g ie l s k a  m usi w alczyć z o d d z ia ła m i,z ło ż o ­
nymi z p r z e d s ta w ic ie l i  narodu  wyzwalane 
go. Każdy p rz e c ie ż  z d a je  so b ie  sprawę • 
z te g o ,z  ja k ie g o  n a tc h n ie n ia  w alka t a  
s i ę  to c z y . '0 n a tc h n ie n iu  tym w yraźn ie  
p o w ie d z ia ł  p rem ie r  C h u rc h i l l  podczas d ra  
m a ty czn e j debaty  " g re c k ie j"  w I z b ie  Gmin, '* 
że  n i e • m oź|ia' pozw o lić  na d y k ta tu rę  ko- 
m un isty czn ą  w '(G recji.

O bserw atorów  wypadków w G rec j i  mo-. 
że  za s tan aw iać  t a  ogromna i l o ś ć  i  rozma­
i t o ś ć  now oczesnej b r o n i ,k tó r ą  ro z p o rz ą ­
d z a ją  ELAS i  EAM. Być m oże,że z o s ta ła  
ona zdobyta na N iem cach. Sądzimy jednak ,
Że .w ie le  z n i e j  z o s ta ło  celowo p rz e z  Niem
oy zo s taw io n e . Niemcom p rz a c ie ż  na rę k ę , 
aby n a--te renaoh , wyrw. j.anych .spod ic h  oku 
p a c j i ,ro z g ry w a ły  si-:. w ła ś n ie  t a k ie  wypad, 
k i .O to  j e s t  -  p o w iad a ją  -  p rzy  sz ły  • o b raz  
w yzw alanej Europy. A l ia n c i  z r e s z t ą ' sam i, 
w yznając zasadę-,że pomaga s i ę  każdemu,

¿ r

ękto j e s t  w w alce z Niemcami p o ż y te o z n y , 
-’dobrze  'dopom ogli do- s ta n u  u z b ro je n ia  EAM 
i  ELAS. Z asada p o p ie ra n ia  w sz y s tk ic h ,b y ­
leby  ' s i e b i l i  z N iem cam i,n ie  zawsze d a je  
dóbr e r  e z u l ta ty  .
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Tak czy in a c z e j  Kreml z a c ie r a  r ę ­
c e .  Sam o g a rn ia  państwo, za państwem, n a ­
ró d  za narodem -i jakoby c ic h o ,s k ła d n ie .
Z wy ją tk ie fc , F ę i s k i  -  w szystko  jakby s ię  
u d a je .  P r  ty  sp raw ie  G re c j i  A n g lia  zapro  
te s to w a ła .  Kreml u s t ą p i ł , a l e  p o s t a r a ł  
się- o naw arzan ie  k aszy . S ą d z i ,ż e  j e ś l i  
A n g lia  t u t a j  poparzy  so b ie  p a lc e ,g d z ie  
in d z i e j  b ę d z ie  je s z c z e  u s tę p l iw a z a , A 
tymczasem R c s ja  zwróciwszy uwagę w3ąyat 
k ic h  na Greo j ę , p ra g n ie  z a ła tw ić  so b ie  
tym -ra d y k a ln ie j  sprawy w innych  zag a r­
n ia n y ch  państw ach i  n a ro d ach . N ie j e s t  
p rz y p a łk ie m ,ż  e uznaw anie lub  e lsk ie g o  
K om ite tu  W yzwolenia za rz ą d  tymczasowy 
z b ie g a ,s ię  z opanowaniem p rz e z  żyw ioły  
kom unistyczne S a lo n ik .

J e ś l i  zaś G r e c ja ,d la  d o p e łn ie n ia  
n ie sz c ę ś ć  te g o  b o h a te rsk ie g o  n arodu  
z o s ta n ie  je sz c z e  w trącona  w o tc h ła ń  woj 
ny c y w iln e j ,u le g n ie  tak iem u  w yn iszo zen iu  
i  o s ła b ie n iu  na d łu g ie  l a t a ?że  . . .  i  t ę  
dy,wbrew  usiłow aniom  A n g li i ,d ro g a  do Mo 
r z a  Ś ró d z iem n eg o ,b ęd z ie  3 ta ła  d la  R o s j i  
otworem.

T rzeba 'to rozum ieć i  z d a je  s i ę , ż e  
zaczyna to  c o ra z  l e p i e j  ¡rozumieć A n g lia , 
j e ś l i  n ie  o p in ia  o g ó łu ,to  p rz y n a jm n ie j 
c i ,k tó r z y  s ą ’ za lo sy  A n g l i i  odpowie­
d z i a l n i .  Kiedy m in is te r  Eden noowi o 
" fan ta s ty c zn y m  p rz e k rę c a n iu  rz e c z y w is ­
to ś c i "  -  bowiem rz ą d  p re m ie ra  Papan- 
d reou  c y n a jm n ie j-n ie  J e s t  złożony z 
r e a k c jo n is tó w ,a  ty lk o - z  praw dziw ych l i -  
b e ra ło w ,-  j e s t  w tym n ie  ty lk o  .okurze­
n ie .  J e s t  rów nież z d z iw ie n ie ,ż e  mpżna ' 
i ś ć  ta k  d a lek o  *w fa łsz o w a n iu  rz e c z y w is ­
t o ś c i .  -

J e ś l i  p rem ie r  C h u r c h i l l ,  w alcząc 
ze staw ianym i mu za rz u tam i, ż e  p o p ie ra  
t u  i  owdzie .rz ą d y  praw icow e, podobnie , 
jak  p o p ie ra ł  M u sso lin ieg o  w r .1 9 2 8 , -  
u żyw a,zam iast "komunizm"' słow a " b o ls z e -  
wizm" -  c z y n i S łu s z n ie .  Komunizm -  to  
id e o lo g ia , .ta k a  c z y  in n a ,r e a ln a  czy u to ­
p i j n a ,  to  -  id e o lo g ia ,  Bolszcwizm zaś, 
to  już wy r a ź n ie  Rop ja 'S  ow iecka. To mac­
k i  te g o  podstępnego  r e ż im u 'i  sy stem u ,' 
k tó ry  o g łu p ia ją c  lu d z i  komunizmem,prag­
n ie  re a liz o w a ć  c e le  R o s j i  b o lszew ic ­
k ie  j , c e l e  zabórczegc panow ania nad świa 
tern. .
' A . L ek c ja  g r e c k a , ja k ie j  u d z ie la  św ia ­
tu  R o s ja  b o ls z e w ic k a ,je s t  bardzo  wymow­
n a . G re c ja  j e 3 t  w t e j - c h w i l i  jakby małą 
probówką la b o ra to ry j» ą ,w  k tó re j* s k u p ia  
s ię  c a ło ś ć  dośw iadczeń  d la  pow ojennej 

'BYircpy., k tó ry  d o św iad czen ie  to
z o rg a n iz o w a ł,d o k ła d n ie  mu s i ę  przyglądA ?



s ie d z i  s k ru p u la tn ie  Jego p rz e b ie g  i  n a - , 
pewno w yciągn ie  zeń n a jb a r d z ie j  p ra k ty o z  
ne wskazówki na p r z y s z ło ś ć .

Kreml bada odporność narodów ,w zg l. 
ich. p o d a tn o ść  na t e  czy in n e  h a s ła ,b a d a  
w Jakim s to p n iu  p rzygo tow an i są  A nglo- 
s a s i  do ro z w ią z a n ia  zadań u sp o k o je n ia  Eu­
ropy po w o jn ie ,n a  i l e 'r o z u m ie ją  p rzem ia­
ny k tó r e  z a sz ły  po w o jn ie  i  o i l e  zd o ła ­
j ą  o cen ie  sam o istn e  ruchy  w yzwalanych na­
rodów, a o cen iw szy ,o  i l e  będą u m ie li ru ­
chy t e  z e s p o lić  ze swo^ą d z i a ła l n o ś c ią .  
Tędy bada s i ę  odporność Anglu-.sasów i  ic h  
zdo lność  d o . e w e n t.p rz e c iw s ta w ie n ia  s i ę  
m achinacjom  sowieckim  s z e r s z e j ,n i e  t y l ­
ko g r e c k ie j  -  ż l.u i: . ' !y w re sz c ie  bada 
s i ę  p r z e c ię tn ą  ; ’ ^  ę n g io ls k ę  i  m o ż li­
w ości d y w e rs ji  w s to su n k u  do każdego r z ą ­
du a n g ie ls k ie g o .
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K onieczność s ię g n ię c ia  p rz e z  C hw  
c h i l l a  w sp raw ie  g r e c k ie j  aż do k w e s t i i  
z a u fa n ia , J e s t  bard zo  znam ienna. P rz e c ie ż  
zaangażowany J e s t  t u  n ie  ty lk o  p r e s t i ż ,  
n ie  ty lk o  z a g a d n ie n ie - J a k ic h ś  m n ie j lu b  
w ię c e j uchw ytnych zobow iązań A n g l i i  wo­
bec G r e c j i , a l e  w prost n a jż y w o tn ie jsz y  
i n t e r t s  W ie lk ie j  B r y ta n i i  -  och rona JcJ 
n a jw a ż n ie jsz y c h  a r t e r y j  kom unikacyjnych. 
Mimo w y rażen ia  swego z a u fa n ia  pod a d re -  
. nem C h u rc h i l la ,p a r la m e n t  a n g ie l s k i  b y n a j 
m n ie j n ie  sp raw ia  w rażen ia  p rzekonanego , 
że  p o l i ty k a  a n g ie ls k a  w sp ra w ie  g r e c k ie j  
J e s t  s łu s z n a .

Na p o łu d n iu  Europy z a p a l i ł o  s i ę  c z e r  
wone ś w ia t ło  o s trzeg a w cz e .

Już d z i s i a j  krwawy Jego p o b la sk  od­
krywa t e  t r u d n o ś c i ,k tó r e  s ta n ą  p rz e d  
E uropą po pokonan iu  N iem iec .Ju ż  d z i s i a j  
w y r a s ta ją ,d la  Jednych Je sz c z e  m g l is te ,  
d l a  nas z u p e łn ie  Jasn e  zarysy  ty c h  p rob ­
lemów, k tó r e  n ie  dadzr s ię  ro  awię nać ,p o l i  
ty k ^  d n ia  d z i s i e js z e g o .  Już d ż in  t r z e b a  
zdać so b ie  Jasno ■praw ą,że narody eu ro ­
p e j s k ie  ma^ą sw oje w łasne n u r ty .  Już d z i ś  a 
t r z e b a  zdać: s o b ie  Jasno spraw ę, że  n a ro ­
dy e u ro p e js k ie  m ają sw oje w łasne . sd d n ia . 
Już d z iś  t r r e b a  Je zrozum ieć i  o c e n ić , 
aby J u tro  umieć z n im i p ó jś ć  d a l e j  ku 
l e p s z e j  p rz y 3 z ł o ś c i . I n a c z e j  h u rty  t e  bę­
dą m usia ły  s i ę  r o z la ć  w bo lszew ick im  mo­
r z u .  Te zaś z a le je  n ap rzód  E u ro p ę ,a  po 
tym ś w ia t .  f

Krwawo czerw one ś w ia tło  p ło n ie .
Czy o d p o w ie d z ia ln i za lo sy  Europy 

J u t r a  w idzą w Jego b la sk u  o s ta te c z n y  
znkk o s trzeg aw czy , pokaże p ią tkow a deba­
t a  Mp o ls k a ” w p a rla m e n c ie  a n g ie lsk im .

—  x  —

NIEDOBRA W o k re s ie  4  i  p ó ł l a t
DEKADA swego i s t n i e n i a  g a b in e t

C h u r c h i l la  p rzeży w ał n ie ­
je d e n  trudny  moment, wy wołany k ry ty c z n ą  
s y tu a c ją  na f r o n ta c h  wojenny oh. Tak by­
ł o  po upadku P ran e  J i ; w d n ia c h  n a jw ięk ­

szego n a s i l e n i a  b itw y  o A n g lię ; po zdoby­
c iu  p rz e z  Japończyków  S in g ap o o re ; w chwi­
l i  k iedy  Kommel b y ł  u w ró t A le k s a n d r i i .
A le  nigdy rz ą d  C h u rc h i l la  n ie  m ia ł ta k  
z ły ch  d n i wywołanych n ie  niepow odzeniam i 
na f r o n c i e ,a l e  w p o l i ty c e , J a k  w p ie rw s z e j  
d ek ad z ie  g ru d n ia  r,19A4*

Wypadki g r e c k ie ,b e z  w zględu na ic h  
g e n e z ę ,s ą  niebywałym ciosem  d la  p r e s t i ż u  
Jakim c isz y ła , s ię  A n g lia  w srod u c iśn io n y c h  
narodów k o n ty n e n tu  e u ro p e jsk ie g o . Ten p r e s ­
t i ż  b y ł  na jw iększy  w owych tru d n y c h  d n ia ch  
J e s ie n i  15^ł4 r .k ie d y  A n g lia  n iem al sam otn ie  
staw iana c z j ło  "L u ftw affe"  i  swym oporem 
o c a l i ł a  Europę i  c a ły  "św ia t od h i t le r o w s k i  
go b a rb a rz y ń s tw a . D ziś  n a to m ia s t ,k ie d y  
s z c z ę ś c ie  s p rz y ja  A n g li i  na w sz y stk ic h  
f ro n ta c h ,p o k a ź n a  częsó  te g o  p r e s t i ż u  zos­
t a ł a  s tra c o n a . Od te g o  c z a su  bowiem w ie­
l e  zm ien iło  s i ę  y  św ia c ie  i  w p o l i ty c e  
bryuy J sk ie  J . . ,

N ie  na tym u szcze rb k u  p r e s t i ż u  koń­
czą  s ię  Jednak d la  W .B ry ta n ii konsekwen­
c je  g r e c k ie j  k o m p lik a c ji .  Bodaj że  J e sz -  
czp p o w ażn ie jsze  są  ro z d z w ię k i, J a k ie  
s t r z a ł y  w A tenach  wywołują w A n g l i i ,o r a z  
szcze rb y  Jak ie  one powodują na s to su n k ach  
z JoJ a l ia n ta m i .  Jak k o lw iek  d z ię k i  w ie l­
k i e j  d y s c y p lin ie  narodow ej A nglików  uda­
ło ” sic, ’uniknąć k ry zy su  rządowego,’to  Jed­
nak ła tw o  zaobserwować, że  w ypadki g re c ­
k ie  g łęboko zan iep o k o iły  spo łeczeń stw o  
a n g ie l s k ie .  C oraz t r u d n i e j  b ę d z ie  C hur^h i 
o h i i lo w i  kontynuować p o l i ty k ę  Je d n o śc i 
narodoweJ,m imo że n ie  z o s ta ł  J e sz c z e  . s i  
o s ią g n ię ty  c c i  d la  Jak ieg o  Jedność t a  
p o w s ta ła .-  ro zg ro m ien ie  h i t le ro w s k ic h  N ie­
m iec .

x x
x

D e k la ra c ja  am erykańska o n i e i n t e r ­
w e n c ji w sprawy G re c j i  i  W łoch,co b y ło  
pierw szym  x->ociągnieciem dyplomatycznym 
nowego S e k re ta rz a  S ta n u  -  S t e t t i n i u s a ,b y ­
ł a  w yraźną dczaw uacją  b r y ty j s k i e j  p o l i t y ­
k i  in te r w e n c j i  w sprawy obydwu ty c h  k ra ­
jów.

O św iadczenie S t e t t i n i u s a  sp o tk a ły  s ię  
z b a rd zo  złym przy Jęciem  p rasy  b r y t y j s k i e j ,  
k tó r a  n ie  mogła s i ę  n a d z iw ić , d la ezeg o  ta k  
bardzo  b o ją c e  s ię  komunizmu S tany Z jedno­
czone odm awiają p o p a ro ia  d la  b r y ty j s k ic h  
p o c ią g n ię ć  "an ty k o m u n is ty czn y ch " . Wydaje 
s i ę , ż e  w ¿-.meryce p an u je  p o g ląd , iż  p o l i t y ­
ka zb y tn ieg o  m ie sz a n ia  s ię  w w ew nętrzne 
sprawy wyzwalanych, id ans t  w Europy n ie  może 
p rz y n ie ść  mocarstwom in te rw en iu jący m  n ic  
poza k ło p o ta m i. P o l i ty k a  am erykańska p o ­
p a rz y ła  so b ie  rę o e  przy  pojpderaniu  Dar l a ­
na i  C-iraud i  o b ecn ie  w o li . . .  umywać r ę ­
c e . T y m b ard z ie J ,że  n ie p o k o je  w k ra ja c h  
wyzwolonych są  wodą na młyn zawsze Je sz ­
cze wpływowych w 3 t.Z je d n o czo n y ch  czy n n i­
ków iz o la c J o n is ty c z n y c h ,ą  S t e t t i n i u s  ma 
zam iary b ieg n ące  w zu p e łn ie  p rz e c iw le g ­
łym k ie ru n k u  -  n iż  ku i z o l a c j i  S t .^ J e d n .  
od r e s z ty  św ia ta .

x x
x



"Sprawa h r .S fo rz y "  sk o ń czy ła  s i ę  na- 
r a z i e  zwycięstwem A n g li i  - utw orzeniem ' 
nowego rząd u ,p ro teg o w an eg o  p rz e z  n ię  p re  
m ie ra  Bonomi i  wyeliminowaniem S fo rz y . 
Mówimy "n a r a z ie " , ' r i  w idać oznak

'aby  nowy rz ą d  b a r iz i*  j a n i ż e l i  p o p rzed ­
n ie  mógł p rz y n ie ś ć  narodow i w łoskiem u , 
s te ranem u  n ie sz c z ę ś c ia m i w ojny, c h o c ia ż ­
by minimum w ew nętrznego b e z p ie c z e ń stw a  
i  s t a b i l i z a c j i  sto sunków ,bez k tó ry c h  n ie  
można ro zp o częć  odbudowy k r a ju .

Wydaje s i ę , ż e  jedyną i s t o t n ą  s i ł ą ,
. na k tó r e j  o p ie ra  s i ę  nowy rz ę d  ' j e s t  p a r ­

t i a  kom un istyczna . P rz y s z ło ś ć  pokaże ja k  
d ługo  W ,B ry tan ia  może l i c z y ć  ńa p r z y ja z ­
ną w spó łp racę , s ig n o r a - T o g l i a t t i  v e l  E rco- 
l e ,b , s e k r e t a r z a  K om in tęrnu ,a  d z iś  w ice ­
p re m ie ra  "k ró le w sk ie g o " rz ą d u  w ło sk ieg o " .

i  “ x
X

J e ż e l ib y  b e z k ry ty c z n ie  c z y ta ć  w stęp  
ne a r ty k u ły  " T im e s la " ,to  mogłoby s ię  wy­
dawać, że  w o k re s ie  owej " f a t a l n e j  deka­
dy", mimo w szystko  p o l i ty k a  b ry ty js k a  o- 
s ią g n c ła  je d en  w ie lk i  3 ukcea . M iałby 
nim byc w edle zapew nień szacownego o rg a ­
nu konserw atyw nego, znanego ze swych zw iąz 
ków z F o re ig n  O ffio e 'e m  -  p a k t f r a n c u s ­
ko- so w ieck i, k tó ry  to- pismo o k re ś la  jako  
" o g n iw o ,łą c z ą c e  B lok  Z achodni ze Z w .So-' • 
w ieckim ". A le n ie  w szyscy ta k  m yślą . Np. 
z u p e łn ie  in a c z e j  sądzą b e lg i j s c y  komunia 
c i  k tó rz y  g ło śn o  oswir łe z  ? će  n ie  chcą • 
aby k r a j  ic h  ł ą c z ? !  - śc is ły m  s o ju ­
szem obronnym z ■/. B ry ta n ią , so juszem , k tó ­
ry  ma rzekom o'przew idyw ać u tw o rzen ie  w 
B e lg i i  b a z  RAFu i  lo tn ic tw a  Stanów ZjecU 
noczonych. "P rzeciw ko komu to  ba*zy - 
p y ta  b e l g i j s k i  o rgan  kom unistyczny "Lc 
D rapeau  Rouge" -  p rz e c ie ż  Niemcy m ają 
być po w o jn ie  z u p e łn ie  ro z b r o jo n e !” .

N a to m ias t t e  3ame k o ła  b e l g i j s k i e  % 
ż ą d a ją  ś c is łe g o  s o ju s z u  z R osją,W praw­
d z ie  t r a k t a t  t a k i  n ie  m iałby może zaw ie ­
ra ć  k la u z u l i  o s tw o rz e n iu  so w ieck ich  baz 
lo tn ic z y c h  w B e lg i i ,  a l e  ponieważ- m iałby 
byc wzorowany na fran cu sk o -so w ieck im  pak­
c i e ,  napewno m.us ia ib y  zaw ierać  za sadę 
"w zajem nej pomooy".

Wyobraźmy s o b ie ,ż e  k ie d y ś  v, p rz y s z ­
ł o ś c i  r z ą d  b e l g i j s k i , k t i r e g o  prem ierem  
j e s t  ." a k u ra t przypadkowo" kom unista , wzy­
wa na p o m o c ... Czerwoną a r m ię ,k tó r a  p rz e  
c i r ż  p rz e z  w ie le  l a t  po w o jn ie  ma być 
stac jonow ana n ie  ta k  znowu d a le k o 'o d  b e l  
g i j ć k ie j ; 'g r a n ic y ,b o  nad rz e k ą  Ł abą. Czy 
k rok  t a k i  b ę d z ie  p rz e z  "T im es 'a "  rów nież 
uznany za "w ęzeł wzmaciaj£tcy s o ju sz  bry  • 
ty  js k o -s o w ie c k i" ?

x x
x

K łopoty p o l i ty c z n o  " . . r v t a n i i  n ie  
o g ran ic zy ły  s ię  ty lJ p .  w o s ta tn ic h  d n ia ch  
£o k o n ty n e n tu  e u ro p e jsk ie g o , Do n ic h  przy

• łą c z y ły  s ię  in n e , k tó r e  p rz y sz ły  ze s t r o  
ny n a jm n ie j o czek iw anej.

W K anadzie ' pow sta ła- n iezw yk le  o s tra *  
opozycja  -rz e c iw  rządowemu p ro je k to w i 
przymusowego werbunku do służby  w ojsko- J  
wej w k ra ja c h  zam orsk ich . Ustawa t a  s t a ł a  
â ie  nieodzow ną wobec k o n ie c z n o śc i nad ę 3 
ł a n i a  u z u p e łn ie ń  d l i •b o h a te rsk o  w alczących  
w H o la n d ii i  we W łoszech dywizy j  kana­
d y js k ic h . O pozycja u ja w n iła  s ię  n ie ty lk o  
w p a r la m e n c ie ,a le  p rz y b ra ła  d a lek o  o s t r z e j  
s z e  ro z m ia ry , aż do bun tu  w ojska w łącz- 

i n i e . ”
u s ta t e c z n i e  ustaw a z o s ta ła  uchw alo­

na, a l e  in cy d en ty  -te w ytw orzyły poważną 
sz c z e rb ę  na im p o n u jące j d o ty ch czas  f a ­
s a d z ie  s o l id a r n o ś c i  Dominiów b r y ty j s k ic h  
z M acierz« .

Zaobserwowana już od d łu ż sze g o  c z a ­
su  ew olucja  p o l i t y k i  Kanady , k t ó r e j  zna­
c z e n ie  w sw ie c ie  ogrom nie w zro s ło  w o k re ­
s i e  t e j  w o jn y ,i k tó r a  j e s t  d z iś  w g ro­
n ie  "Z jednoczonych Narodów" czwartym pod 

* wzglądem z n ac zen ia  gospodarczego  m ocars- '  
twem^w k ie ru n k u  s a m o d z ie ln o ś c i ,z o s ta ła  
p rz e z  t e  przy k±e wypadki p o tw ie rd z o n a . 
Przypom nieć je s z c z e  w ypada,że w c z a s ie  
o s t a t n i e j  k o n fe r e n c j i  l o t n i c z e j  w O hi- 
c a g o ,d e le g a c ja  k an ad y jsk a  s t a l e  p o p ie ­
r a ł a  punk t w id zen ia  Stanów  Z jednoczo­
nych p rzec iw  s tan o w isk u  W .B ry ta n ii.  Po­
l i t y k a  k an ad y jsk a  to  jew zeze jed en  r o z ­
d z i a ł  z c y k lu  kłopozow p o li ty c z n y c h  W• 
B r y ta n i i .

x x *
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^ eż-e li szukać a n a lo g i i  między wypad 
kami o s ta tn ic h  d n i, a  p r z e s z ł o ś c i ą , t o  m oż-‘ 
na n ie w ą tp liw ie  d o p a trz eć  s i t  p o d o b ień ­
stw a między po łożen iem  V7 .B r y ta n i i  d z iś ,  
a po łożen iem  n a z a ju tr z  po u k ła d z ie  
w Monachium w r . 1 9 3 8 .

Uak wtedy ta k  i  o b ecn ie  A n g lia  z ro ­
b i ł a  w ie le  u s tęp s tw ,ab y  okupić so b ie  tym 
w łasry  sp o k ó j. Jednakże n ie  ty lk o  n ie  
uzyskała- teg o  s p o k o ju ,a le  p o p ad ła  w je s z  
cze  w iększe k ło p o ty , ^ a o s t r ą y ła  bowiem 
a p e ty ty  agresorów  i  z r a z i ł a  so b ie  swych 
p r z y ja c ió ł ,k tó r z y  p r z e s t a l i  u fać  w l e i  
3 i ły .

N ie  u m n ie jsza  a n a lo g i i  f a k t ,  że  w r .
1338 głównym ̂ agresorem  były h i t le ro w s k ie  
a iem cy , a  tz is  j e s t  nim zu p e łn ie  k to  in n y .

K tóry f a k t  uznać można za Monachium 
r .  1.944? % ł  nim mowy w b ry ty jsk im  parlam en  
c i e ,  o f ia r u ją c e  Sowietoïn d la  " św ię teg o  spo­
k o ju "  połową P o ls k i .  Od te g o  Momentu ape­
ty ty  so w ieck ie  n ie p o m ie rn ie  w z ro s ły . Moskwa 
tw ie rd z i  d z i ś ,ż e  g ra n ic ą  s t r e f y  i fch i n t e  
resow  n ie  j e s t " l i n i a  C urzona", a l e  w ybrze­
ża Morza Ś ró d z iem n eg o ,Z a to k i P e r s k ie j  i  
k a n a łu  l a  Manche.

■ âk samo ja k  po Monaohium m usia ło  
n a s tą p ić  w kroczenie H i t l e r a  do P r a g i , t a k  
po u zn an iu  pr.zez A ng lię  sow ieck iego  zaboru 
ziem p o ls k ic h ,m u s ia ły  n a s tą p ić  t e  nowe



.Jedna j e s t  ty lk o  .ró ż n ic a  w t e j  a n a - . 
l o g i i ,  T rak tatów  \y dcnachiuro n ie  można

Już po tym ¿m ien ie , a l e  mowy w p a r ł a  
m encie n ie  p rz e -  je s z c z e  na s t a l e
k ie ru n k u  p o l i t y k i  lanego p aństw a. D ziś  
p o l i ty k ą  t ę  można je s z c z e  zm ien ić . J e s t  
ju ż ,w p raw d zie  p o z n o ,a le  n ie  je s t -  je s z c z e  
zapozna.

— 0 ------ -•  .

BO.tiBARDOWnŃIE Aby um ożliw i śc  na-
NI!E3vU£SGFICH szym czy te ln ik o m  zro zu -
i-^AFINERTJ m ien i»  o b ecn e j fa sy  j t

wo.jny l o t n i c z e j  w 
E u ro p ie , zamieszczamy po 
n i ż e j  s t r e s z c z e n ie  n ie k a  
wego a r ty k u łu ,  k tó ry  uka 
z a ł  s ię  niedaw no w ty ­
godniku  "The L i s t e n e r ’,’ , 
wydawanym p rz e z  r a d io  

. b r y ty j s k i e .

N a s i c z y te ln ic y  p a m ię ta ją  zapewne 
•gdy w pierw szym  ro k u  o b ecn e j wojny p ra s a  
w n a jb a r d z ie j  o p ty m isty czn y ch  a r ty k u ła c h  
dow odziła, na p o d s ta w ie  fak tó w  i  c y f r  że 
Niemcy n ie  p o s ia d a ją  d o s ta te c z n e j  i l o ś c i  
benzyny do p row adzen ia  w ojny. Te cy fry  
i  f a k ty  mówiły b a rd zo  w ie le  i  n ik t  n ie  
b y ł  w s t a n i e  im zapr zc-ezyc. Ja k  to  s i ę  , 
s t a ł o  jednak ,że .N iem cy  u i j a  s i ę  już 6 - ty  
rok.'' Skąd o n i w zi l i ;  ..»trzebną im bensy - 
nę V

Trzema drogam i d o s z l i  Niemcy do p o ­
k r y c ia  3wego zap o trzeb o w an ia . P rz e d e  
w szystk im  wybudowali p r z e s z ło  20 k o lo s a l ­
nych fa b ry k  benzyny s y n te ty c z n e j .  W. z a k ła  
dach  ty c h  w iększa  c z ę śc  w ę^la n ie m ie c k ie  
go j e s t  p r z e r a b ia n a  na kenąynę i  o l e j e .  
S p o czątk iem  ro k u  b ie ż ą c e g o  benzyna syn­
te ty c z n a  pok ryw ała  około  )$Xp -ca łeg o  y a -  
p o trze o o w a n ia  Niemców, ^ o s ta ło  -jeszcze  

• n ie p o k ry  ty  ch 60/p ,na k tó ro  z ło ż y ły  s ię :  
p ro d u k c ja  rum uńska i  t e  ź ró d ła ,o  k tó ry c h  
n i e l i c z n a  ty lk e  g a r s tk a  lu d z i  w ie ,a  miano 
w ic ie  s z e re g  nowych szybów na te ry to r iu m  
n iem ieck im . P rz e d  w ojną n a tu r a ln a  p ro -  
iu h e ^ a  n iem ieck a  pokryw ała  ty lk o  m ałą 
c z ę sc  zap o trzeb o w an ia  na m a te r ia ły  pęd­
n e . ho - z a ję c iu  A u s t r i i  i  W ęgier p o t r a f i l i  
Niemcy w ykorzystać  c a łą  p ro d u k c ję  m in js  
cową w je sz c z e  większym n iż  d o ty c h c z a s  
s to p n iu .  A le  d o p ie ro  po o b ecn e j w o jn ie  
przekonamy s ię , ja k im  nowym poważnym p r o ­
ducentem  ropy s t a ł a  s i ę  c e n t r a ln a  E uropa.

Te t r z y  ź ró d ła  daw ały . Niemcom na pd 
c z ą tk u  b ie ż .r o k u  m ilio n  1. 2 5 0 - ty s ię c y
to n  ropy m ie s ię c z n ie . I lo ś ć  t a  n ie  w y sta r  
c z a ła .  Z apotrzebow anie na ropę - ro s ło  s t a ­
l e .  Brak te g o  ta k  waż. - -o surowca . s t r a ­
te g ic z n e g o  b y ł  t n ie u d a n e j kampa­
n i i  w H o s j i  w 1 z m ie rz a ją c e j  do
opanow ania w łaśn ie ' naftow ych  ź ró d e ł  kau­
k a s k ic h . ' i

O^Rsto spotykamy s i ę  z p y ta n ie m ,d la  
czego zezw oliliśm y  Nieckom na budowę o l-

b rzym ich  zakładów  benzyny s y n te ty c z n e j ,  
na dokoryw anie nowych w ie rce ń  i  budowę 
r a f in e r y  j .

Praw dą j e s t , ż e  bombardowanie z po­
w ie trz a  szybów naftow ych j e s t  b a rd zo  t r u d ­
ne, ze w zględu na b a rd zo  m ałe rozm iary  
o b je k tu ,n a to m ia s t  można bombardować r a f i ­
n e r i e ,  k tó r e  zajm ują duże p r z e s t r z e n ie .
W ro k u  194-0-41 dowodztwo RAFu p rzep row a­
d z i ło  k i lk a  d o św iadcza lnych  ataków  na 
f a b ry k i  benzyny s y n te ty c z n e j  w G e ls e n k ir ­
chen  i  w .R uhrze. P rzekonano  s ię  w ted y ,że  
n ie  posiadany  a n i  odpow ie in ich  środków i  
n ie  opanowaliśm y je sz c z e  n a le ż y c ie  te c h  
n i k i  ta k ic h  bombardowań. Przyznajem y s ię  
w ięc do te g o , że  pom im o'zdaw ania . .sobie 
sprawy z w ażności t a k ic h  bom bardow ać,nie 
p rzep ro w ad ziliśm y  ic h  spowodu b rak u  odpo­
w ied n ich  środków.

D opiero  w n a s tę p n y c h  la ta c h ,k ie d y  
z ac aę to  s e ry jn ą  p ro d u k c ję  am erykańsk ich  
"K a ta ją c y c h  F o r te c "  i  "L ib e ra to ró w " o ra z  • 
d a le k o s ię ż n y c h  myśliwców -  n a s t ą p i ł a  za­
s a d n ic z a  zm iana, ^ a p i t a ln e  zn ac zen ie  m ia­
ło  rów nież, w prow adzenie now ow yr.alezicrych 
lo tn ic z y c h  instrum entow ych  pokładow ych, 
d z ię k i  którym  z o s ta ły  um ożliw ione p re c y - 
zy^iye-',-bombar icw an ie  objek tów  nocą. W c i ą ­
gu' te g o  o k resu  c z a su  Niemcy te ż  n ie  zasypy 
wały g ru szek  w p o p ie le .  Gały ic h  p rzem ysł 
lo tn ic z y  z o s t ł  nastaw iony  na p ro d u k c ję  
jed n o siln ik o w y ch  myśliwców obronnych.

| S tą d  w ynik ło  n a jw a ż n ie js z e  zad an ie  d la  
j lo tn ic tw a  sp rzym ierzonych ; n ie  d o p u szczę -

• n ie  do p ro d u k c j i  m yiśliwoów n ie m ie c k ic h  
p rz e z  n is z c z e n ie  zakładów  przem ysłow ych, 
p ro d u k u jąc y ch  t e  a p a ra ty .  P rzeZ  9 m ie s ię ­
cy, bo od l i p c a  1943 r .  do m arca 1944 r . ,  
głów nym 'celem  n a lo to w  sp rzym ierzonych  by-

f ły  o ś ro d k i n ie m iec k ieg o  p rzem ysłu  l o t n i -  
I cze g o ,p o  z n is z c z e n iu  k tó ry c h  można b y ło  
! d o p ie ro  p r z y s tą p ić  do bom bardowania zak-

• ładów  p ro d u k u jący ch  benzynę i  p rz e tw a rz a ­
ją c y c h  ro p ę .

A ta k i t e  ro z p o c z ę to  w k w ie tn iu  b . r .  ¡ 
L o tn ic tw o  am erykańskie  V III  i  XV a rm ii  
( V III  a rm ia  ma swe bazy w W .B ry ta n ii,
XV arm ia -  we W łoszech) g ra ło  główną r o ­
l ę  w n a lo ta c h  na n ie m ie c k ie  o ś ro d k i p ro ­
d u k c j i  benzyny s y n te ty c z n e j .  xve z u l t a ty- 
n a lo  t  ów XV a rm ii s ą  d o k ła d n ie  znane.
P o d a l i  je  R o s ja n ie  po z a ję c iu  P l o e s t i  i  
p o z o s ta ły c h  rum uńsk ich  r a f i n e r y j .  S tw ie r ­
d z i l i - o n i ,  że  75/fc u r o d z e ń  b y ło  z u p e łn ie  
z n iszc zo n y ch  na sk u te k  nalo tów  am erykań­
s k ic h .

" S p e c ja ln c s c ią "  s i ł  p o w ie trzn y ch  
V III  a n ń i i  am ery k ań sk ie j by ły  n a to m ia s t 
f a b r y k i  benzyny s y n te ty c z n e j  w c e n t r a l ­
nych N iem czech w L eura , M agdeburgu i  ? o -  
l i t z .  Każdy z ty c h  zakładów  r o z p o ś c ie r a ł  
s i ą  na p r z e s t r z e n i  k i lk u  m il kw adrato­
wych. S e tk i  ty s ię c y  to n  bomb m usia ły  byó 
zrzu can e  c e la n  zupełnego ic h  z n is z c z e n ia .’
-I bomby t e  by ły  z rzu can e .

Po ty c h  a ta k a c h  g lo b a ln a  p ro d u k c ja  
n ie m ie c k ic h  przetw orów  ropnych  b a rd z o  s ię  
o b n iż y ła .  Trudno j e s t  d z i ś  d o k ła d n ie  ’ .



u s t a l i ć  ja k  t a  zn iżk a  w ygląda cyfrow o, 
pewne j e s t  je d n a k ,ż e  gdyby siłom  p o w ie trz  
nym sp rzym ierzonych  ud a ło  s i ę  n ied o p u ś- 
c i ć  do odbudowy i  u ruchom ien ia  z n isz c z o ­
nych o b je k tó w ,to  c a ła  n iem ieck a  m aszy­
na w o je n n a ,b ę d z ie  m u s ia ła  s ta n ą ć  spowor 
du b ra k u  te g o  n a jw a ż n ie jsz e g o  s u ro w c a ' 
s t r a te g ic z n e g o

Z ta jn y c h  dokumentów wojskowych, 
k tó r e  wpadły w rę c e  sp rzym ierzonych ,w y­
n ik a , że oszczędność  w konsum pcji benzy­
ny z o s ta ła  doprowadzona do maximum i  że  ' 
g d z ie  ty lk o  mogą Niemcy s to s u ją  m ieszan ­
k i  gazowe w m ie js c e  benzynowych. J e s t  do 
p rz e w id z e n ia  chw ila ,w  k t ó r e j  n ie m ie c k ie  
d y w iz je  p an ce rn e  i  c a ła  f l o t a  s ta n ą  »po­
wodu b ra k u  m a te ria łó w  pędnych. Musimy 
jednak  3 ta le  pam '' t a c .  ż e  zak łady  przemyjs 
łow e, k tó r e  zn iszczy liśm y  w Niem cżeoh ■. ¿o 
p rz e d  rok iem  będą p rz e z  n ic h  odbudowywa­
n e , Ozy n ią  o n i n a jw ię k sz e  w y s i łk i  w tym . 
k ie ru n k u . S tw o rz y li  naw et s p e c ja ln a ,  f o r ­
m acje t .z w ." o d d z ia ły  odbudowy", k tó r e  ma­
ją  za z a d a n ie  n a p ra w ia n ie  zn iszozonych , 
lu b  uszkodzonych zakładów  przem ysłow ych.

O znaki zw ycięstw a 3 p rzy m ierzo ry ch  
s ą  już w yraźne. L ecz d o p ie ro -p o  t e j  w o j­
n ie  b ę d z ie  można u s t a l i ć  z c a łą 'd o k ła d ­
n o ś c ią  ja k  w ie lk ą  r o l ę  o d e g ra ło  w d z ie le  r 
z n is z c z e n ia  N iem iec bombardowanie szybów 
r a f in e r y  j  i  zakładów  p rod tkc ijąny^h  -
•nę‘ s e n te ty c z n ą  p rz e z  s i ły  p o w ie trz n e  
sp rzy m ierzo n y ch .
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SOWIETY
••4.

.W zw iązku z r .ic m o ż li-
i w ieniem  p rz e z  w ładze

•U.N.R.R.Ą. so w ieck ie  u d an ia  s i e  de
. . l e g a ć j i  U .N .R .R .Ą . na

ziem ie  p o ls k ie ,p o z o s ta ­
ją c e  o b ecn ie  pod adm i­
n i s t r a c j ą  sow ihoką, To­
w arzystw o Polsko-A m e­
ry k a ń s k ie  w ysłało , t e ­
leg ram  do d y r . U . N . R . R . Ą  
H e rb e r ta  Lehmana, w k to  
rym czytamy m .in . ;

" N aród am erykańsk i m usi mieó d o k ład  
ny o b raz  s t r a s z l i w e j  s y t u a c j i , j a k a  p a n u je  
o b ecn ie  w P o ls c e ,  Odmowa rz ą d u  s o w ie c k ie ­
go na zezw olen ie  o r g a n iz a c j i  U .N .R.R.Ą . 
p o d ję c ia  d z i a ł a l n o ś c i  w okupowanej p rz e z  
K o sjan  c z ę ś c i  R o s j i , n a s t ą p i ł a  n a ty c h m ia s t 
po n ie w ia ry g o d n e j t r a g e d i i  Warszawy i  
s tw a rz a  nową t r a g e d ię  d la  n aro d u  p o ls k ie ­
go, Mimo P a ń sk ic h  upórnyoh w y siłk ó w ,rzą d  
so w ieck i ob ecn ie  odw ołał P ańską w izy tę  
w Moskwie. Wobec te g o  perspektyw y na sryb-r- 
ką zmianę p o l i t y k i  s o w ie c k ie j są  b a r d z i e j  
ciemne n i ż •p o p rz e d n io . N aród am erykański 
z n a la z ł  się. w niewymownie p r z y k re j  s y tu a ­
c j i ,  n ie  mogąc u d z i e l i ć  pomocy, zasad a  k tó ­
r e j  j e s t  n ie p o lity c z n a ,sw e m u  ta k  c ię ż k o  
d o tk n ię tem u  so ju s z n ik o w i, ' i  to  ty lk o  d la -  
te g p ,a e  inny s o ju s z n ik  odmawia swego zez

Z w o len ia" .
" J e s t  to  tym b a r d z i e j  n ie  do z n ie s ie  

n i a ,ż e  c h o d z i t u  o P o ls k ę ,k tó r ą  b y ła  p r z e z ^  
5 l a t  o d c ię ta  od w s z e lk ie j  pomocy i  k tó r a  'J i  
n ie w ą tp liw ie  -w y c ie rp ia ła  w ię o e j ,a n i ż e l i  
każdy inny k ra j,b ę d ą c y  o f i a r ą  H i t l e r a ,p o -  * 
niewąż d o ls k a  p ie rw sz a  p o d ję ła  w alkę. Mi­
mo te g o  o b ecn ie  k iedy  częśo  P o ls k i  z o s ta ła  
w re sz c ie  uw olniona «pod o k u p a c ji n ie m ie c ­
k i e j  i  k iedy  pewna pomoc mogłaby d o s ię g ­
nąć ty c h  Polaków, k tó rz y  z d o ła l i  p rz e trw a ć , 
nam odmawia s ię  prawa do t e j  pomocy. I  czy ­
n i  to  sprzym ierzony  z nami n a ró d ,k tó ry  tę  
pomoc od nas o trz y m u je " .

" W t e j  s y tu a c j i  w sz y s tk ie  n asze  n a ­
d z i e je  na jed n o ść  so ju szn ik ó w  zakraw ają  
na k p in y , ^ i e  możemy m ilc z e ć , gdy n aró d  
p o ls k i  s k a z u je  s i ę  na z a g ła d ę . Próby dyp­
lo m a ty cz n e j s z tu k i  " u sp a k a ja n ia " ' zaw iod­
ł y .  J e ż e l i  ^ 0 3 j a  odmawia w spółpracy z 
U .N .R .R .Ą . n a ró d  am erykańsk i ma prawo 

być o tym powiadom iony. wydaje s i ę , ż e  Ro­
s j a /  odmawia prawa U .N.R.R.Ą . pom agania 
P o ls c e ,  c h o c i°ż  sama spodziew a s i ę  uzyskać 
poważną pomoc od t e j  c irgan izac  j i "

" N ad szed ł c za s  , aby w ytłum aczyć na­
szemu sow ieckiem u so ju sz n ik o w i i  narodow i 

am erykańsk iem u,że ja k k o lw iek  U.N.R.R.Ą . 
chce u d z i e l i ^  pomocy R o s j i  t a k i e j  sam ej 
pomocy ja k  innym narodom, to- jednak  n ie  
■może s i ę  zgodzić  -na dwailioową p o l i ty  kę­
sowi eckę" ,

" Wzywamy P ana, aby d a ł  Pan rządow i 
sow ieckiem u do wyboru: a lb o  w spó łp raco ­
wać 3  U .N .R .R .Ą .¿a lb o  wycofać swych p rzed  
s ta w ie  l e l i  z j e j  za rząd u  i  zrezygnować ze 
swych żądań  nasaic j pomocy".

■ . USy t e l n i k a  napewno z a in te rS 3 u jg  p y ­
t a n i e  j a k ie  ś ro d k i ma do sw ej d y sp o z y c ji  
U .N .R.R.Ą . C to ^ k ilk a  c y f r :

U .N.R.R.Ą.' d y sp o n u je  sumą około  500 
m ilionów  funtów  s z te r l in g ó w . Każde z na­
le ż ą c y c h  do t e j  o r g a n iz a c j i  ' p a ń s tw ,k to r  
reg o  o b sz a r  n ie  j e s t  lub  n ie  b y ł z a ję ty  
p rz e z  w roga,w inno w p łac io  oko ło  1^ swego 
dochodu narodov. ego, p r  sy c cym t . zwdb o g a te  
państw a" mogą w p łac ie  w ie c e j. Wkład Stanów 
Z jednoczonych w ynosi 337 m iliońów  Ł , 
W ie lk ie j  B r y ta n i i  -  80 m ilionów ,K anady -  
26 m ilionów  i  A u s t r a l i i  - 12 m ilionów  fu n ­
tów s z te r l in g ó w . R esz ta  w płacona z o s ta ła  
p rz e z  in n e  k r a je  im perium b ry ty js k ie g o ,  
o raz  p rz e z  r e p u b l ik i  południow o am erykań­
s k ie .

D la  porów nania wypada s tw ie rd z ić ,  że  
po z e s z ł e j  w o jn ie  a k c ja  pomocy kosztow a­
ł a  ty lk o  w pierw szym  p ó łro c z u  ro k u  1919 
200 milictió*.;. fTjiitów. Ja k  w idać z te g o  
z e s ta w ie n ia  zaeoby U .N .R .R .Ą .'' n ie  38  n ie -  
og randozonę ,tym  b a r d z i e j , j e ś l i  w ziąć pod 
uwagę f a k t , ż e  p o trze b y  k rajów  e u ro p e jsk io h  
po t e j  w o jn ie  będ ą  b ez  porów nania w iększe, 
n iż  by ły  one po zakończen iu  u b ie g łe j  woj­
ny* Mimo to 'U .N .R .R .Ą , ma możność u d z ie ­
l e n i a  z a sa d n i^ a ^ j phEnocy^'1' ~

*


